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K U R T E R L I T E W S K I
w Wilnie we Wtorek dnia j j Lutego V. s. jS  j  g roku.
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dnia 10 godz. 5 z polu.
— 10 godz. 9 w ięcz.
— i i  godz. 6 z rana

27 cal. 9, 7 ^ n* 

27 — 9 > 3 -  
27 — 8, 9 —

— 4, — stopu.

-  5 . 5 -
W schód. 

P o lu j. W sch-

Śnieg-
ZachihUr.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

Podług gazety R uskiego  Inw alida, z  dnia 2 8  

stycznia, R e k t o r  Cesarskiego U n i w e r s y t e t u  W  i- 
leńskiego , R adca  k o l ieg ia lny , M alew ski, nay- 
miłośeiwiey m ianowany kaw alerem  orderu  ś. 
A nny agiey klassy.

A M E R Y K A .
P an  B land., kommisarż rządow y , wysłany 

n i e d a w n o  d o  Chili, celu przekonania się o p o 

łożeniu tego p a ń s tw a , ogłosił drukiem w  tey  
chwili ciekawy rapport  swóy o tym  mało zna
nym  kra ju    W  kwietniu udał się z.Buenos-
A yres  do St. Jago, gdzie p rzy ję ty  b y łz u p rz e y -  
mościa p r z e z  d y rek to ra  O 3 J d ig g iu s , i kilka 
miesięcy t a m przepędził. —  Oto jest treść te 
go rapportu .

„Chili, leży nad brzegami m o rz a , rozciąga 
się na 1000 mil wzdłuż, 1 posiada znakomite p o r
ty  dla o k rę to w  kupieckich. •—  Ziemia obfituje 
w zboże, wino 1 o liw ę; kopalnie zaś w  z ł o t o , 
s re b ro ,  miedź io ło w - Chili zdaje się być spi
chrzem  A m eryki południowey. Ludność jego 
wynosi około 1,200,000 dusz, z k tó ry ch  800,000 
jest niepodległych; re sz ta  zaś dotąd podlega H i
szpanii. •— ■ Niewolników indyyskich  znayduje 
się tam  około 5 o,ooo.

gRzemiosła i ro ln ic tw o są tn jeszcze w ko
lebce. Drogi są w zaniedbaniu. W y w o ż ą  
* kvaju drogie metalle, zboże, konopie , liny o- 
krę tow e, łóy, skóry, owoce suszone i t. d. 
W arto ść  zaś wprow adzonych do kraju produk
tó w ,  oszacowano zeszłego ro k u  na 4,000,000 
dolarow, z k tó ry ch  dw a o trzym ała  A ng lia ,  je
den S tany  Zjednodzone , a jeden do Buenos- 
Ayres wpłynął. Stany Zjednoczone dostarczają 
P ań s tw u  Chili tabaki,moblow i roboty  tak  ryrmar- 
skiey jflk  siodlarskiey. Co do tow arow euro- 
peyskich zdaje się, że m ieszkańcy ta m te js i ,u b ie 
gają się naybardziey za francuzkienii i n iem iec
kiemu Bydła mają dosyć i w dobrym gatunku. 
Konie taih teysze są szybkie i t a n i e , ale m u
łów nayw iecey tam  do wszelkich potrzeb u- 
Żywają.

„Pom iędzy Chacao a rzeką M a u le , panuje 
deszcz nieustanny; w St. Jago przez 7 miesię
cy  trw a ją  ciągle pogody, w okolicy zaś za Ca- 
piapo, deszcz mało jest znanym. Archipelag 
Ancud  czyli Shiloe, składa się z 47 w y s p ,  ob
fituje w ryby  i będzie szkołą dla m aytków  t m a
rynarzy .

„Lud chiliyski zdawał się Panu Bland łago

dnym i walecznym , ale jeszcze nieoświeconym. 
St. Jago, miasto stołeczne, pos iada .4 oóo dusz 
ludności.

„ W  miesiącu czerw cu posiadali jeszcze H i- 
szpam Penco V a ltiv ia  i Shiloe. W oysko n ie
podległych wynosi 6000 ludzi, k tó ry ch  t rz e c ia  
część składają czarni z Buenos Ayres., W s z y 
scy oflicerowie wyższego.-stopnia ,- w yjąw szy  
jenerała O H iggius  i pułkownika F rey re ,  sa 
cudzoziemcy. Ich siła m orska składa się ż t rzech ,  
do cz te rech  o k rę to w  m ierney  w ielkości;  ale 
rozkazano już budować dwa wojenne o k rę ty  
w  N ow ym  Yorku. Bez siły morskięy nie p o t ra 
filiby Dhiliyczykowie opanować Peru; do czego 
zdają Się usiłowania ich dążyć 1 ponievvraż ze 
strony  lądu oddzielone jest od nich to  K ró le 
stwo pustynią , 8000 mil długości mającą. D o
chody, rządu , składają się z ceł, podatkow, z p io - 
dow kopalni, z dóbr skonfiskowanych, daw nych 
p .dłości jezuitów i z darów  dobrowolnych.

„ W c a łe m  państwie znayduje się 10,000 
mnichów i zakonnic; — • Kościeł posiada t rz e c ią  
•zęść  posiadłości ziemskich. Ziemia zadzicr- 
żawioną jest dzierżawcom, k tó rzy  używ ają do 
jey uprawy niewolników, tak , iż ci nieszczęśli
wi, muszą t rz y  klassy próżniaków  żywić.. P ró cz  
tego, posiada kościoł w kapitałach i o milionów 
d o ł a r o W ,  z k tó ry ch  po 5 od sta pobiera. S łużą 
mu nadt o ju ra  stolae, dziesięciny i p ie rw ias tk i  
czyli pierwsze owoce ziemi. Ale w osta tn ich  
czasach, po trzeba  zniewoliła rząd  do n a r u s z e 
nia własności kościelnych. W ypróżn iono  kil
ka klasztorów i .obrócono na zakłady wojenne.

„Podczas zaburzeń, k tó re  dzisieyszą rew o- 
lucyą poprzedziły, zna jdow ały  się w Chili dwie 
partyc: p ierw sza nazwana C h a rrera s , druga 
L arrains. Teraźnieyszy  dy rek to r  O’ lliggius, 
był na czele qstatn iey— - G dy się już w oyha 
rozpoczęła, pierwsza p a r ty a b y ła  nierównie mo
cniejszą; ale, jak się zdaje, mniey w sztuce 
wojeuney w y ć w i c z o n a :  albowiem w  bitwie na 
dniu 2 października a 8 ;4  r. s toczoney, zupeł
nie przez Hiszpanów pokonaną została. L ec z  
jenerał St. Martin, przyjazny p a r ty i  drugiey, 
zebrał rozpie tzcbnionych Chiliyczyków, a ode
brawszy nadto w pomoc 2,000 czarnych  z B u- 
enos-Ayres, stoczył pam iętną na dniu 2 lutego 
1816 roku b i tw ę ,  W k tó rey  odniosł zw ycię
stwo nad Hiszpanami, a rn w e t  jenerała ich, n a 
zwiskiem M arco, w niewolę zab ra ł .—  W y p a 
dek te n  uw ażanym  być może, aa drugą epokę 
rewolucyi Chiiiyskiey—  O d o w e y  chwili, upa-
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dła partya zvTana C arreras, a druga, zw łaszcza  
pp bitwie pod M aipo , dnia 5 kw ietnia  1818  
r. s to c z o n e j ,  zupełną w z ię ła  przewagą. Ale splai- 
miła i o piękne z w y c ię z tw o ,  przez ohydny po
stępek  przeciw  współbraciom swoim, jedynie dla 
dogodzenia zem ście, rozkazała odebrać życie  
dw óm  naczelnikom  , przeciwnego sobie stron
nictwa.

* „N ayśc iś leyszy  związek panuje m iędzy pań
stw am i Cbili i Buenos-Ayres. W s z y s c y  mie
szkańcy rzeezyp ospolitey  Buenos-Ayres, są na
turalnym i obywatelami Państwa Chili. U ’ Hig- 
g iu s  ośw iadczy ł  Panu Bland, iż to  są dwa cia- 

, ła, które jednę mają duszę. Utrzym uje prze
c ież  P. Bland, iż w p ły w  rzeczypospolitey  Bu
enos-A yres szkodliwym  jest państwu Chili, i ż e  
p rzeto  zgod a , nie bardzo długo m iędzy niemi 
trw ać  może. *

„Na początku rew olucy i,  za w ład zy  m oż-  
n ieyszego  w ó w cza s  stronnictwa, p ierw szy  raz 
d r u k  do państwa Ghili zaprowadzonym  został. 
P oczątk ow o , sprowadzano w szelk ie  xiazki zza 
granicy, i to za w yraźnem  tylko pozwoleniem  
in k w izy cy i  hiszpańskiey. P ierw szą  prasę dru
karską sprowadziło trzech  obyw ateli  am ery
kańskich z Now ego Yorku.

„P ierw szem  pismem w  Chili, jest dziennik; 
A u rora , w ydaw any przez Kamilla H en riqu ez , 
k tóry  teraz w Buenos-Ayres mieszka. Stronni
c tw o  przeciw ne przedsięw zię ło  w ów czas  wry -  
dawać inny dziennik pod napisem. A udora , k tó 
rego  w y d a w cą  był Trisarri, teraźn ie jszy  Sekre
tarz  Stanu Dziś, w ychodzą w St. Jago c z te 
ry  dzienniki na ty d z ie ń ,  jako to: M inisteriel~  
G a zette  (pismo urzędowe), E l A rgos, E l D u en -  
d e , i  E l Sol. W sz y s tk ie  w ychodzą  z jedney  
d r u k a r n i  , i  w yd aw an e  są p r z e z  c z ł o n k ó w  r z ą d u .  
R ozch od zą  się po kraju pocztą  bez kosztow : 
■wszelkie zaśx ią żk i ,  w prow adzone do kraju, cła
nie  opłacają.

„ W iadom o, że po b itw ie pod Maipo, wice  
Król Peru, proponował niepodległym wym ianę  
jeńcó w wojennych. Pokazało się w ted y ,  iż IIisz- 
pani bardzo mało niepodległych w  n iew olę  za
brali, gdy przeciw nie  ci około 8 ,000  Hiszpa
nów' m ieli  w  sw ey  m ocy  : ale ponieważ wice-  
Król, nie chciał oddać należytych honorow wła
dzom niepodległych, przeto ciż do żadnych u- 
kładow nie przystąpili .”

F  R  4> N C Y A.
K oronacya i nam aszczenie  K róla odpra

w i się dnia 15 sierpnia.
Strażnik p ieczęci w e z w a ł  12 członków  Iz

by D ep u to w a n y ch ,  ażeby m u ,  w projekcie  
o wolności druku i sądzie przysięgłych, bydi po
m ocą  W roztrząsaniu ich nadużyć.

Ń a posiedzeniu Izby Deputow anych, d. 29 
t .  m., trw a ły  rozpraw y w  rzeczy  przeznacze
nia dla X ięc ia  R ichelieu  uposażenia. Kilka ra
zy  przechodzono do tego ogólnego zapytania : 
czy  majoraty w e  F rancyi mogą bydź stano
w ion e  , i czy  Król ma p r a w o , użycia  na t e n  
cel części dochodow dóbr koronnych ? Nako
wiec , gdy szczególny ten  p rzy p a d ek , dokła- 
dniey rozważono i  na trzy  artykuły dotacyi  
głosow ać z a c z ę to ,  okazało się co następuje:

1) D la  X ięc ia  R ic h e lie u , Para F r a n c y i ,  ma  
bydź utw orzony, jako nagroda narodowa, majo
rat 5 o,ooo  fr. dochodu z godnośc:ą para po
łączony. (Środek i lew a  strona , mim.-teryal-  
na , głospwałi za wniesieniem  ; prawa strona  
po w ięk szey  częśc i s iedziała nieprtruszona) '2) 
Majorat ten  mają składać dobra nieruchome,  
które Król z pozostałych do rozrządzenia dóbr  
narodow ych wryznaczy . (Artykuł ten odmienio
n y  zosta ł przez końnnissyą i przyjęty  na 
m ie js c u  tem, w którćm. p ierw iastkow ie  w y 
rażono było: ‘ z dominiów listy  cyw iln e j" ) .  
5 ) W  p rzyp ad k u , jeśliby prosta linija m ęzka  
w ygasnąć miała, majorat powraca do dćbr~na- 
rodowych. (Odmiana ta  jest uczyniona przćz  
Pana C ouryoisier), Gdy na ogólne w niesienie  
glosy zebrano: było  124  gałek białych za w n ie 
s ien iem , a 9 5 czarnych przeciw nych.

D eputow ani liberaliści (Centrum ) u tw o rzy 
li m iędzy sobą zgromadzenie , w  którem  Xią~  
ż ę  B roglio  p rezyd u je , 1 projekta do prawa
uprzednio roztrząsają. Parowie liberaliści by
wają na tych  posiedzeniach,

X iążę  Richelieu przybył d. 2 3 do T o u r , 
a nazajutrz udał się  w  dalszą podróż do Fran-  
cyi-południowey.

C antillon  i M a r in e t , obwinieni o zamach  
na życie  X iąc ia  W e llin g to n a , mają bydź sta
w ie n i  przed trybunałem.

A n g l i a .

(Z  gaz. beri.) L o n d y n , dn ia  3 o sty c zn ia .  
X iąźę  Rejent dawał wczora wielki obiad dla 
posłów francuzkiego, hiszpańskiego , portugal
skiego i niderlandzkiego; naobiedzie  tym  znay-  
dowała się także Margrabina H astin g s ,  która  
wybiera się, z synem sw oim  do I/id y i.

"W izbie w y zszey  bil , poruczaj^cy 5Cięciu
Y ork  troskliwość około osoby K rólew sk iej ,  zo 
stał przyjęty  dnia 27 t. n i .;  mimo zarzutów,  
jakie czy n ił  Lord H olland  przeciw  punktowi, 
k tóry  nadaje X ięc iu  zupełną moc tak przyy-  
mowania jako i oddalania w szystk ich  osób n a 
leżących  do domu królewskiego w  W in dsor.

Przedm iotem  obrad izby n iższey w przeciągu  
tego tygodnia były po w iększey  części ty lko sy-  
stemat bankowy, fa łszyw e noty  bankowe, eena  
pieniędzy  i  bil zb o żo w y -—-Podane zostały proś
b y :  1) o poprawę w ięz ień ;  2) przeciw  mono-
połium przedaży w o d y  w  L o n d y n ie ; 5) p rze
c iw  p rzyw ozow i obcego zboża. Z okoliczności 
tey , P. R ob in so n , p ierw szy  urzędnik w  izbie  
handlow ey, oświadczył, że jeśli gospodarska ta  
prośba w  n a le ż y te y  formie wniesioną zostanie, 
ministrowie w szelk iem i siłami sprzeciwiać się  
jey  będą.

hummę długu narodovfego do dnia 5 s ty cz 
nia 1818 podają na 8 g 3 milijonow f- s - (5,3 5 o 
milijonow talarów), od czego procenta roczne  
w ięcey  3 o milijonow f. s. (180  milionow tala
rów) w ynoszą .

X ią źę  .M arlborough  oskarżony jest w  izbie  
niższey o przekupstwo czasu w yborow  Pana  
St. John.

Gazeta C ourier  zawiera list z M a d ry tu  pod  
12 stycznia, k tóry  donosi o nowym , nader n ie 
bezpiecznym,a w  porę jeszcze tam odkrytym  śpi-  
sku.

W o l n o  D rukow ać. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C t l .— ■ w W iln ie w D rukarni R edakcyi pism  peryod.
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W i l n o  d n i a  11 L u t e g o  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i u .
W  p rzy sz ły  Poniedzia łek to je s t dn ia  i 7go 

t. m. i w dn i następne , będą się p rzez  pub li
czną  Licytacyę w domu W . Karola Szwarca na  
Z a m ko w ej ulicy pod JSrem no , rozmai,te t o 
wary wyorzedawaći Jako  to : porcelana, f a 
ja n s  , szkło angielskie, zegark i złote i srebrne, 
brylanty , 1 koronki, instrum entu  m uzyczne, roz- 
m aitego  gatunku , kupfer s z ty c h y , malowidła , 
różne kosztowne rzeczy  do . damskiego ubioru 
służące, etc. K tóra lic y ta c ja  w każdy dzień m a  
się za czyn a ć  o godzinie  1 o przed  południem  , 
a  trwać do 12,  po południu  zaś od 2 do w .e- 
czora. K arol S zw artze .

O głoszenia  po ra z  d rug i i  trzeci.
2 . O  m b  KoirtMHciH y sp ejK ^ eH H o ń  Bb  
BiivieiicKOH I ' y 6 e p n i i i  4  a a  npo/ias<H  
K aa eH H b ix b  M M ym ecniBb o G b a iu ia em -  
ch Hmo Ha ociiocaHiit npe^UHcaHia 
r H a  M H H H cm pa { p n H a H c o B b , o m b  6  
H o a 6 p a  npou jy iaro  1 8 1 8  ro^ a  n p o t ó -  
uoAHMa 6 y 4 e n iŁ  Bb c e ń  Kommhc'ih
npo^aata nocmynnBUJfixb bb Kaany
aa ue^oHMBy mibiiin, a hmhhho: Ko- 
BeHCKaro y b 3 ,ąa / l ,e P eBHH C npe6nH W  
m Barb h OuiMHHCKaro yb 3£a  A eP" 
JKaea IloBnieab . >Ke./iaioiiJ,ie npno-  
6parn& ntmynKoio rnaKoubia wubHia 
bTiaroBoaanib hbhiiich b ł  ciio Kommh- 
ciio, r^b Morymb ntbiyaumb 0 6 b  o- 
Hbixb iioapo6Hbńujia CBbaemn , a bt» 
caynab Ha4o6Hocma ^oaBO^ieHo by- 
^eriib o6o3p b m t Ha Mbcrrib h caMbia 
MAibnia; cpoKim e 4/ia moproBb: nep-  
Bbiu 29 Maprna, nmopbift 5 , ouoH^a-
meabHbiń 12 Anpe./ia cero ro^a-----
Cj^eupa^a 6 4Ha 1 8 1 9  ro^ a.

C oB bm uiIK b AucmOBOKH.
C'eKpemapL Feopriii Ma^CBHHb.

Od Kom m issyi ustanowionej w  gubernu wi
leńskie j dla p rzedaży  skarbowych, majątków ob
wieszcza s ię , iż na rnocy zalecenia J W . M in i
stra skarbu pod dniem  b listopada przeszłego  
1810 roku odbywać się będzie w tey kommissyi 
przedaż majątków, które wcsżły do skarbu za  nie- 
doim kę, ci m ianow icie: w powiecie kowieńskim  
wsie Skrebiny i W ite  1 w powiecie oszmiańskirn 
dzierżawa P o w te lc: chcący nabyć takowe m a
ją tk i zechcą przybyw ać do tey  Kommissyi, gdzie  
mogą otrzym ać o nich szczegułową wiadomość, 
a w zdarzeniu  potrzeby, pozwolono będzie obej
rzeć na m ievscu i same m a ją tk i; tennina zaś 
licy ta c ji są: 1 szy dnia  29 marca, agi dn iabgo , 
ostateczny dnia  1 "2go apryla  teraźniejszego roku. 
Dnia, b lutego  1819 roku.

Sowietnik Listowski.
Sekr. Jerzy M alewicz.

o. E xcerp t oświadczenia z protokułn poto
cznego Ziem skiego P ttu  W ilęń , w dacie n iżey

w yra ża ją ce j się zapisanego et eorundem pod p ie
częcią urzędową Z iem ską  W ileńską  stronie po-  
trzebującey jest w ydań.

Roku  1819 miesiąca stycznia  29 dnia. P rzed  
aktam i Z iem skiem i P ttu  W ileńsk. stawając oso
biście kVJP. K arol Zebrowski A gent, oświau- 
czenie poniższe wpisać do protokułu podał, któ
rego w yrazy  następne. Oświadczenie wespół 
z naysolennieyszą skargą im ieniem  JkV . Józefa  
M arsza łka  P ttu  R zeczyc kie go Stanisława i Jana  
Grafów Judyckich braci rodzonych , przeciw ko  
JOO. X iążętom  D om inikow i oycu, A lexandrow i 
synowi M ichałow i, M ikołajow i i F ranciszkow i 
R adziw iłłom  czyn i się z następnych pobudek m e  
chętnie, i z niewiększym  uczuciem przychodzi o- 
św iadczającym  sic przedsięw ziąć do dopełnienia  
tego k ro k u , jakow y m iędzy obcehii, a tym  bar
d z ie j  naybliższą  fa m ilią  jest n iem iły ; lecz g d y  
obżałłni JO O. X ią ię ta  udalając się od drogi zbli
żyć  m ogącą na jd ro ższą  spokoyność a opierając 
swóy Zamiar (jak słyszeć się daje) na tranzaktach  
w yna lezionych , żadną  fo rm alnością  praw a nie- 
wsparlych, jakoby w ziętych od Ilodzicow  oświad
czających się niegdyś Jó z tfa  i A lo izy z X ią z ą t  
R adziw iłłów  Hrabiów Judyckieh Jenerał L e y -  
tnantow  woysk b. polskich z zakwietowaniem  
z  lezyą  praw a natury, a krzyw dzą  sukęessorow  
z  teg o , czego nietylko w ręku niemieli lecz i  
przew idzieć nie m ogli, są do układów f a m i l i j 
nych  dalekiemi. Z a tem  jak  ten  zam iar m y ln y  
obzałł. JO O. X ią ż ą t , n igdy udalić nie jest zdol
n y  oświadczających  9się do osiągnienia istotnie 
należnego spadku z dóbr Berdyczewa z  p r zy n a -  
łeżnaścidrni, w W o łyń sk ie j G ubernii, w powie
cie Z ytom irskiey  położonych, w szelkiej pozosta
łości , z  głowy zeszłego bezpotomnie JO. X ięcia  
M ateusza R adziw iłły  W uja  spadłych; g d y żp ra > 
wo artykuł h, z  rozdziału  7, any obala 1 n iszczy- 
tak razem  w objekcie dóyścia m ew y p a r te j  a u ^li
rze pojaśhioney sukcessyi z  woli wieloliczriych  
praw  a mianowicie a rt. 17 z roz. 3 i korrt k tu ry  
praw  pruskich pćzez konsty tuc ją  1,77b roku na  
Koronę i L itw ę w exekucyi rozciągn iętej, o do
pełniony pierwo i dziś przedsięw zięty krok p r a 
w ny przeciwko rodzonemu wujowi i dalszey bil-  
sk ie j fa m ilii  z ogłoszeniem onego w gażetach  
K uryera JAtewskiego przed  powszechnością O- 
świadczających usprawiedliwi-, albowiem po z e j 
ściu w górze powiedzianego JO . X ifc ia  M a teu - 
sza R adziw iłły  z g łow y m atki swey A lo izy  z  X ią -  
żą t Radziw iłłów  G rafini Judyckiey, niegdyś K lę
cia Albrychta córki, a JO . X ięcia  Dom inika ro
dzonej siostry R a d ziw iłłó w , m ając z  toku krw i 
z miecza idącey , oświadczający się n iew ypartą  
drogę do osiągnienia sukcessyi do w szelk ie j po
zostałości ruchomego i nieruchomego m a ją tk u , 
gdyż m atka obok wspomnianych oświadczających  
s ię , zostawszy tylko eadotowaną z o jczystego  
m ajątku , z  którego upom inku dzisie jsi sukces- 
sorowie czynić nie są m o cn i: od ubocznego zaś  
spadku sukcessyi Xiqcia U daleryka , po  ze jśc iu  
jego syna bezpotom nie, oświadczający się , ja 
ko z  lin ii Radziw iłłów  pochodzący, udaleńi ly d ż  
nie mogą , pew ni będąc, ze obżałłni. JO O . X ią -  
ż ę ta , oparłszy swe przekonanie na  s łu szn o śc i, 
zbliżą się do fa m ilijn e g o  u k ła d u , w ysłali w tym  
przedm iocie od siebie do dóbr spadkowych B er
dyczewa pełnom ocnika ; lecz k iedy ten za m ia r  
f a m i l i j n y , i  p rzedsięw zięty jedynie dla u zy 
skania n a jm ils ze j każdem u spokoyności odrzu
cony p rzez  obżałł. został, w raz więc w  w łaści
wych aktach pod dniem  1 ju n ii roku przeszłe-
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go uczynili żałłcy się praw ność ,, alió gdy i ta 
solennośó w cza/sie dopełniona, b y n a jm n ie j nie 
zdołała zbliżyć obża-łł. do zamiaru sprawie
dliwości ; owszem po objęciu arbitralnie ogól
ny spadek, dążąc na zagmachtanie przyna le
ż n e j  istotnie sukcessyi dla oświadczających się 
zam iar swóy posunęli: ponieważ JO . X iążę  
D om inik zrzekł się schedy swey na syna swe
go Alexandra włożeniem obowiązku opłaty w nie- 
małey ilości długów własnych spadkowy m ają
tek obciążył. Przeto zastrzegając dla siebie tak 
bezpieczeństwo spadku przyna leżnego , tę bez
prawną czynność JO. Cięcia Dominika zaskar
żając, jako też by dalsi obiałł. konsukcessorowie 
podobnego ku krzywdzie oświadczających się nie 
przedsięwzięli za m ia ru ; a ztąd gdyby każdy  
żądający m ieć jakow e układy o majątek Ber
dyczów z p rzy  należnościami , w przewidzeniu  
narażenia siebie na niespokoyność m iał w ostro
żności , tę podającąsię do publiczney wiado
mości przestrogę , że nie do jednych JO O . X ią -  
zą t Radziwiłłów, lecz do oświadczających się i 
dalszych konsukcessorow, z toku krwi R adziw ił
łów pochodzących^ spadek sukcessyi wszelkiego 
m ajątku  po zeszłym bezpotomnie JO. X ieciu  
IMateuszu Radziwille należy i oco już rozpo
częty proceder , n in iejsze  czynią oświadczenie. 
U tego oświadczenia podpis w protokule następ
ny. Karol Zebrowski.
Zgodziłem  Jan Zienkow icz Z iem . TI Hen. Rejent

3 . Ignacy Tarnawiecki Sędzia b y ły  Grodz, 
p l tu .  Brżeskiego-Liteiuskiego w imieniu i na 
mocy zlecenia od W  W . Imć P aństw a Jana i 
P ra xed y  z  Cywińskich Czarnockich M ałżonków  
u> celu uwiadomienia i podania do R e d a k c ji  
gazety  Karyera Litewskiego w Mieście W ilnie  
będącej, dla trzykrotnego ogłoszenia i  opubli
kowania następne zapisuję oświadczenie: zeszła  
z  tego świata w Mieście W arszawie Teressa 
Cywińska przed zgonem życia swego testamen
tem przeznaczyła dla sukcessorów swych sum
mę z ł. poi. srebr. pięć tysięcy N .  5 ooo na 
piec głów.: to je s t , z  tych jedną piątą część dla 
W . P raxedy  z Cywińskich Czarnockiey, drugą 
takow aż część dla ze sz łe j z  tego świata dwóch 
imion E leonory Teressy Cywińskiey Siostry  
rodzonej teyże W . P ra xed y  Czarnockiey, na 
którą scheda teyże spadła, ja ko  jed yn ą  po ze
s z łe j  je y  siostrze sukcessorce. P rzy  zaś części 
resztujące testamentem rzeczonej Teressy C y
w ińskiej w W arszawie zm a rłe j legowanemi są 
dla W  W . Kajetana i M acieja Peszyńskich braci 
m iędzy sobą rodzonych, tudzież siostry tychże  
Z o f i i  z  Peszyńskich Ostromęckiey. W iado 
mość nie zewśzystkim  pewna dochodzi, ja ko b y  
ta i  W . Z o fia  Ostromęcka ma mieszkać nie
daleko miasta Berdyczewa , i  jakoby ta i ma 
mieć wiadomość o braciach swych pomienionych 
W W . Peszyńskich , o ich życiu  i  mieszkaniu, 
o których dotychczas żadnej wiadomości po- 
wziąść niemożna. Ponieważ testamentu w yż  
w yra żo n e j ze sz łe j Peressy C yw ińskiey , za -  
skutecznienie i otwarcie wstrzym anym  tym cza- 
śolbie w W arszawie zo s ta ło , dopóki M U .  
P esiyńśćy  i Z o fia  Ostromęcka sami osobiście 
lub przez wnócowanych plenipotentów , niesta- 
ivią się w W arszawie u W . X iedza  Symono- 
w icta  Proboszcza kościoła parafialnego Św ię
tego K rzyża  ; za tym  jeże li po trzykrotnym  
opublikowaniu przez gazetę Kuryera Litewskie
go , [o czym  ju ż  przez gazetę Warszawską

je s t  ogłoszono) W W . Kajetan i M acie j P e 
szy  ńscy , tudzież W  Z o jia  Ostromęcka o swym  
życiu  i m iejscu mieszkania do mnie zapisują
cego, oświadczenie lub do W . P ra xed y  Czar
nockiej , do B rześda  alboliteż do X ięd za  ś y -  
monowicza w W arszawie, w przeciągu czterech 
miesięcy nie zg łoszą  się , z  dowodami prawne- 
mi niestaną, lub ktokolwiek z  ich znajomych nie- 
uczyn i o nich zawiadomienia w ty  -cże przecią
gu czasu , za  które doniesienie koszt zwróconym  
będzie , sama W. Praxeda z Cywińskich C za r
nocka uczyn i staranie odebrania nietylkó wła- 
snfy , i  po siostrze swey spadłej schedy, Itcz i  
całkow itej summy testamentem legowaney a 
W W .  P eszyńscy i Z o fija  Ostromęcka stratę 
dla nich wyniknąć mogącą przypiszą  > swćnttt 
zaniedbaniu i niezgłotzeniu się. Jakowe oświad
czenie w celu pilności i  niepr ze milczenia, oraz 
dla publiczney wiadomości w Imieniu W W . 
Jana i P ra x e d y  z Cywińskich Czarnockich 
małżonków podpisuję. Dnia ag januarii roku 
i 8 ig  wmieście Brześciu Litewskim.
Jgnący Tarnowiecki Sędz. b. G. P t  tu Brzeskiego.

Roku t 8 ig  'd. ag ja n u a rii przed aktami 
Grodzkiemi P ttu  Brzeskiego stanąw szy osobi
ście W JP an  Jgnacy Tarnowiecki b- Sędzia P ttu  
tegoż takowe oświadczenie do akt podał, p r z y 
jąłem i żejest w xięgach świadczę JózeJ Dąbro
wski Reg. G rodzki P ttu  Brzes.

5 . Excerpt oświadczenia z Protokułu Poto
cznego Grodz Pttu W ileń wdacie niżey wy
rażającej się zapisanego et eorundem pod pie
częcią Grodz, tegoż Pttu. stronie jest w jdan.

Roku tjsiąc ośmset dziewiętnastego mca ja- 
nuaryi 29 dnia. Przed aktami Grodz. Pttu. 
Jt ileń. s ta w a j  ąc o becn ie  7 / . / P. .V i ill n y  c y II a -  
silewski Chor. b. wojsk Polskich oświadczenie 
poniższe wpisać do protokułu podał, które ta k  się  

wyraża: oświadczenie imieniem JP. M aurycego 
Wasilewskiego Chor. b. w ojsk Polch. w nastę
pnym  wyrażeniu: fo lw ark Posadzie czyli W a -  
silew w Guber. M ińs. w Ptcie. U l  leys, położony, 
w połowie do oświadczającego się należący zo
stał przez tegoż prawem U>ieczystym w roku 
przeszłym  1818 apryla 2 7 sprzedany bratu ro
dzonemu W italisowi W asilewskiemu Chor., któ
ry za połowę wymienionego folwarku równie i 
za intraty z teyże połowy, przez lat siedm po
bierane ugodziwszy się rubli sr. siedrnset pię- 
dziesiąt wydał oblig z term inem zaliczenia sum
m y w roku 1821 apryla 21 dnia, z  obowiązkiem’ 
płacenia każdorocznie należącego procentu z u- 
bezpieczeniem oraz takowej summy na całości 
Folwarku W asilewa, powolność ta brata n itz je-  
dnała uręczoney wdzięczności, bowiem W italis  
W asilewski zostawszy aktorem całości folw arku  
zaczął zaraz układać projekta kondyktowe, po
stawienia w obcą possesyą tytułem sprzedaży lub 
zastawy szczególniej, dla zawiklania 1 zmitrężs- 
m a w przeznaczonym terminie opłaty, 'lakowy 
krok rujnujący zaufanie, zmusza dp rozpoczęcia 
przedwczesnego procesu szczególnie dla zabez
pieczenia w r. 1821 apryla 11 dnia niezawo
dnej opłaty i pozyskania każdorocznego procę- 
tu, ażeby więc wchodzący w jakąkolwiek umowę 
nie wymawiał się niewiadomoScią tego interessu 
ninieysze oświadczenie do akt publicznych wpro
wadzając własną podpisuję ręką. ( tego oświad
czenia w protokule podpis taki, M aurycy U a si-  
lewski Chorąży.

Zgodno Józef Bohusz Grodz Pttu. W ileń .


